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Skarb Narodowy we Francji 
UCHWAŁA I-go WALNEGO ZJAZDU SKARBU NARODOWEGO 

WE FRANCJI W DN. 14. 1. 1951 R. 
I Walny Zjazd Polskiego Skarbu Narodowego we Francji 
s t w f e r d r a a ,  ż e  s t w o r z e n i e  S k a r b u  N a r o d o w e g o  j e s t  n i e z b ę d n y m  w a r u n k i e m  s k u t e c z n e j  a k c j i  

w służbie tych Ideałów, które przyświecają Wolnym Polakom, i niezależnej polityce polskiej, 
u i n a j e  k o n i e c z n o ś ć  u z y s k a n i a  p o p a r c i a  d l a  S k a r b u  N a r o d o w e g o  c a ł e j  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e j  e m i ­

gracji polskiej we Francji, 
w y r a ż a  p r z e k o n a n i a ,  ż e  p o w s z e c h n e  p o p a r c i e  S k a r b u  N a r o d o w e g o  s t w o r z y  p o d s t a w ę  z j e d ­

noczenia się różnych odłamów polskiego obozu niepodległościowego w działalności na rzecz odzyskania 
wolności naszej Ojczyzny, 

u p o w a ż n i a  R a d ę  P o l s k i e g o  S k a r b u  N a r o d o w e g o  w e  F r a n c j i  d o  w y s t o s o w a n i a  a p e l u  d o  s p o ł e ­
czeństwa polskiego we Francji o masowe poparcie zbiórki na Skarb Narodowy. 

DEPESZE, WYSTOSOWANE PRZEZ 1. WALNY 
ZJAZD POLSKIEGO SKARBU NARODOWEGO 

DO PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
AUGUSTA ZALESKIEGO: 

Uczestnicy I Walnego Zjazdu Polskiego Skarbu Narodowego we Francji 
przesyłają Ci, Panie Prezydencie, tcyrazy czci oraz zapewniają, że nie usłaną 
w walce o Polskę Wolną, Całą i Niepodległą. 

DO PRZEWODNICZĄCEGO GŁÓWNEJ KOMISJI SKARBU 
NARODOWEGO, GEN. WŁADYSŁAWA ANDERSA: 

Panie Generale, I Walny Zjazd Polskiego Skarbu Narodowego we Francji 
wyraża nadzieję, że Skarb Narodowy rozwinie się pod Pańskim przewodnictwem 
w decydujący instrument walki o niepodległość Polski. 

m ł 
Depesze podpisane zostały przez przewodniczącego Zjazdu, p. Franciszka Kędzię 

i sekretarza Zjazdu p. Janinę Niedźwiecką. 

apel rady mi rc francji 

Gdy wbrew nakazom chwili nasza 
góra polityczna wciąż jeszcze .jest skłó­
cona i rozbita, gdy z wyraźną szkodą dla 
sprawy polskiej tak zw. Rada Polityczna 
nie szuka zdrowego kompromisu w spra­
wach wewnętrznych, lecz raz po raz po­
nawia żądania bezwzględnej kapitulacji 
swych urojonych przeciwników, gdy am­
bicje osobiste uniemożliwiają niektórym 
przywódcom partyjnym zrozumienie ko­
nieczności stworzenia jak najszybciej 
jednolitego frontu niepodległościowego 
— w szerokich masach polskiej emigra­
cji zrodził się potężny prąd dążący do 
jedności. Skoro „góra" zawodzi, musiały 
odezwać się „doły". 

Dzisiaj już chyba nie ma najmniejszej 
wątpliwości, że ten prąd będzie stale 
wzrastał, a jego zasięg coraz bardziej się 
rozszerzał. Pociągnie on za sobą w koń­
cu i naszych przywódców partyjnych. 
Prędzej czy później włączą się oni rów­
nież do ogólnego nurtu. Trudno bowiem 
wyobrazić sobie, by jakikolwiek polityk 
chciał siebie świadomie skazać na cał­
kowite osamotnienie. 

Siłą, która zrodziła ten prąd do jed­
ności, jest akcja Skarbu Narodowego. 
Rzucone przez Rząd Rzeczypospolitej ha­
sło oparcia się w walce o wolność naro­
du przede wszystkim o własne środki 
materialne spotkało się z całkowitym 
zrozumieniem mas uchodźczych. Wszy­
scy przecież rozumieją, że nie podobna 
prowadzić polskiej polityki — tylko pol­
skiej i niczyjej innej — w oparciu o żołd 
nawet najlepszych naszych przyjaciół 
Wiara i zaufanie rządu do społeczeństwa 
polskiego na uchodźstwie okazały się 
słuszne. 

Już w 29 krajach czasowego pobytu 
Polaków ta akcja jest w pełnym rozwo­
ju. Do tych krajów doliczyć obecnie na­
leży i teren francuski: w ub. niedzielę 
odbył się w Lille pierwszy Walny Zjazd 
Skarbu Narodowego we Francji. 

W Zjeździe tym wzięli udział przed­
stawiciele całego niepodległościowego 
społeczeństwa polskiego we Francji: or­
ganizacji społecznych i zawodowych, 
przedstawiciele duchowieństwa, nauczy­
cielstwa i kupiectwa polskiego. Poraź 
pierwszy od wielu lat tak szerokie przed­
stawicielstwo zasiadło do wspólnych o-
brad. Głęboka troska o sprawy zasadni­
cze, związane z naszą walką o wolność 
narodu, usunęła na bok wszelkie niepo­
rozumienia organizacyjne — za stołem 
prezydialnym zasiadł prezes Federacji 
POO w otoczeniu prezesa Sokolstwa Pol­
skiego i wiceprezesa Kongresu Polonii 
Francuskiej. Przez cały ten czas obrad, 
we wszystkich przemówieniach domino­
wała jedna nuta — nuta zgody narodo­
wej, nuta skoordynowanej działalności 
niepodległościowej. 

Apel przewodniczącego Głównej Komi­
sji Skarbu Narodowego gen. Władysława 
Andersa nie pozostał we Francji bez e-
cha. St. P. 

Rodacy, 

Gdy przebudzone ze złudzeń rządy i 
narody gromadzą wszystkie siły i zasoby 
dla obrony wolności ludów, opartej na 
zasadach demokracji i na ideałach kul­
tury chrześcijańskiej, przywrócenie Nie­
podległości Polski musi być wniesione na 
porządek dzienny spraw międzynarodo­
wych. 

Polityka polska, której zadaniem jest 
obrona praw narodu i interesów Państwa 
Polskiego, tylko wtedy będzie istotnie 
niezależna i skuteczna, gdy opierać się 
będzie na własnych środkach, dostarczo­
nych przez wolne społeczeństwo polskie. 

W celu gromadzenia tych środków zo­
stała powołana dekretem Prezydenta 
Rzeczypospolitej Główna Komisja Skar­
bu Narodowego, a na jej czele stanął Ge­
nerał Władysław Anders. 

We wszystkich krajach, w których prze 
bywają wolni Polacy, powstają organi­
zacje Skarbu Narodowego, które biorą 
na siebie zadanie umożliwienia Naczel­
nym Władzom Rzeczypospolitej walki w 
obronie praw Polski na terenie między­
narodowym oraz zapewnienia środków na 
wspólne wszystkim cele społeczno-kul-
turalne. 

Rada Polskiego Skarbu Narodowego we 
Francji, wybrana na zjeździe działaczy 
społecznych w dniu 14 stycznia 1951 r., 
zwraca się do Was Rodacy ze starego i 
nowego uchodźctwa z gorącym apelem 
o wzięcie udziału w tym wysiłku przez 
dobrowolne poświęcenie drobnej części 
Waszych dochodów miesięcznie, zależnie 
od możliwości każdego z pośród Was. 

Legitymacja Skarbu Narodowego świad 
czyć będzie w przyszłości o wywiązaniu 
się z najważniejszego obowiązku cywil­
nego na emigracji. 

Złożone pieniądze będą w ogromnej 
większości zużytkowane na terenie fran­
cuskim. Wybrany przez Waszych przed­
stawicieli zarząd będzie dysponował ni­
mi stosownie do planu, zatwierdzonego 

i kontrolowanego przez przedstawicieli 
społeczeństwa. 

Wierzymy, iż ci wszyscy, którzy bez róż 
nicy poglądów politycznych stoją na 
gruncie walki o niepodległość Polski, ze­
chcą przyczynić się do wywalczenia tej 
Niepodległości, zasilając Skarb Narodo­
wy. 

Bóg da, że akcja Skarbu Narodowego 
zjednoczy Polaków rozsianych po świecie 
i doprowadzi ich do wyczekiwanej jed­
ności i zgody. 

Emigracja Polska we Francji nie za­
waha się w obecnej chwili dziejowej 
przed ofiarą mienia, jak nie wahała się 
podczas ostatniej wojny przed ofiarą 
krwi. 

Lille, dnia 14 stycznia 1951. 

WŁADZE SKARBU NARODOWEGO 
WE FRANCI 

Rada: 
Andrzejczak Stefan, Brzoskiewicz 
Adam, Dmochowski Wiktor, Dy­
gat Zygmunt, Grzona Franciszek, 
ks. Kaszubowski Florian, Kawał-
kowski Aleksander, Kędzia Franci­
szek, Kosin Konstanty, Kołczak 
Jan, Kozal Feliks, Niedźwiecką Ja­
nina, Paczyński Stanisław, Rożen 
Adam Bogdan, Rula Władysław, 
Strutyńska Zofia, Tuszewski Eu­
geniusz, Wiśniewski Roman. 

Zarząd: 
Prezes: Adam Bogdan Rożen, wice­
prezesi: Franciszek Grzona i Feliks 
Kozal; sekretarz: ks. Florian Ka­
szubowski; skarbnik: Zygmunt Dy­
gat; członkowie: Franciszek Kę­
dzia i Konstanty Kosin. 

Komisja Rewizyjna: 
Przewodniczący: Stanisław Feli-
siak; sekretarz: Stefan Radłowski; 
członkowie: Weronika Szurmanto-
wa, Zygmunt Chmiel, Andrzej Ci-
chowlas; zastępcy: Stefan Mosz­
czyński i Władysław Marcinkowski. 

W oczekiwaniu na 
odpowiedź Pekinu 

Swoistymi drogami chadza sprawiedliwość 
międzynarodowa, której rzecznikiem mieni 
się Organizacja Narodów Zjednoczonych. 
Instytucja ta potępiła natychmiast napast­
nika gdy była nim mała Ł względnie staba, 
komunistyczna północna Korea. Skoro jed­
nak duże komunistyczne Chiny wtargnęły 
do Korei i armie ich podjęły regularną woj­
nę przeciw wojskom Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, ta ostatnio robi wszystko, by 
uchylić się od ciążącego na niej obowiązku 
napiętnowania i ukarania napastnika. 

Dyskusja i głosowanie nad przedłożonym 
komisji politycznej O. N. Z. wnioskiem stwier 
dzającym, że Chiny komunistyczne dopuściły 
się agresji odkładane jest systematycznie od 
końca października. Robi się wszystko, by nie 
urazić Chin komunistycznych, znaleć bazę, 
umożliwiającą porozumienie się z nimi, jni-
mo, że nietylko nie ujawniają one najmniej­
szych oznak pojednawczości, ale zachowają 
się wyzywająco i nie szczędzą obraźliwych 
gestów, zmierzających'do upokorzenia O.N.Z. 
Najbardziej jaskrawym takim gestem była 
odmowa jakichkolwiek rokowań z komisją 
trzech, wyłonioną przez O.N.Z. dla dopro­
wadzenia do zawieszenia broni. Pekin podro­
stu oświadczył, że nie będzie rozmawiał z 
ową komisją, gdyż uważa ją za nielegalną. 

Również nie dały żadnych wyników kilka­
krotnie ponawiane akcje pośredniczenia, pod­
jęte bądź przez Indie, bądź przez zespół 
państw azjatyckich i arabskich. Źródłem tej 
niezwykłej ustępliwości dużej liczby człon­
ków O. N. Z. z Wielką Brytanią i Indiami 
na czele jest pragnienie wygaszenia za wacel 
ką cenę ogniska wojennego w Korei i nie­
dopuszczenia, aby ten konflikt rozszerzył się 
i przerodził w wielką wojnę na Dalekim 
Wschodzie, która doprowadzićby musiała do 
wojny na skalę światową. Obawy takie są 
zrozńiniałe. Istotnie niebezpieczeństwo roz­
szerzenia się konfliktu istnieje i jest bardzo 
wielkie. Błędne są jednak zastosowane me­
tody. Słabością i wiecznymi ustępstwami ni­
czego się nie osiągnie. Z komunistami, z Mo­
skwy czy z Pekinu, popłaca jedynie stanow­
czość. Kapitulują oni tylko przed siłą. 

Stany Zjednoczone zdają sobie z tego ja­
sno sprawę. Dlatego żądają, aby Organizacja 
Narodów Zjednoczonych potępiła Chiny jako 
napastnika, zażądała wycofania ich wojsk z 
Korei, a skoro tego nie uczynią, zastosowała 
sankcje. Na początek gospodarcze, ewentual-

(Dokończenie na str. 4) 

Front w Korei 
znowu zastygł 

Wojna w Korei jest jednym pasmem nie­
spodzianek. Po wycofaniu się bez walki z 
Seulu, wojska O.N.Z. rozpoczęły szybki od­
wrót na południe. Komuniści chińscy usiło­
wali przeszkodzić im w tym, przecinając głó 
wną drogę odwrotu. W tym celu przenieśli 
punkt ciężkości swej ofensywy na odcinek 
środkowy frontu. Zdobyli ważny punkt ko­
munikacyjny Wonju. Bezpośrednio jednak 
na południe od tego miasta natrafili na zde­
cydowany opór 2 dywizji amerykańskiej, w 
której szeregach walczył Dawali on francuski 
i holenderski. 

Obrona Amtivkan pod Wonju okazała się 
bardzo skuteczna. Przez dziesięć dni wytrzy­
mywali silny napór nieprzyjaciela, rozbili 
wszystkie jego ataki nie ustępując ani na 
krok. W ten sposób główne siły zyskały na 
czasie potrzebnym do przegrupowania się i 
ustalenia nowych linii obronnych. Dopiero 
po wykonaniu tego zadania oderwano się od 
nieprzyjaciela i wycofano bez przeszkód kil­
kanaście kilometrów na nowe pozycje, wy­
równując i skracając wygięty w półksiężyc 
front. 

Równocześnie niezbyt liczne, lecz wyposa­
żone w czołgi, siły amerykańskie lewego skrzy 
dła podjęły natarcie wzdłuż głównej drogi 
do Seulu. Zajęły one Osan i Suwon i posu­
nęły się o 30 kilometrów na północ, nie na­
trafiając nigdzie na silniejszy opór nieprzy­
jaciela. W Suwonie zatrzymały się oddziały 
amerykańskie tylko kilka godzin i wycofały 
z zapadnięciem wieczora na wzgórza, położo­
ne na południe od tego miasta. 

Wydaje się, że celem całego natarcia nie 
tyle było przesunięcie frontu ku północy, co 
rozpoznanie nieprzyjaciela przez walkę. Sła­
by opór, na jaki natrafiono, zdaje się po­
twierdzać meldunki lotników, że komunis­
tyczne wojska chińskie wycofały główne siły 
z zachodniego odcinka frontu. 

Sztab generalny Mac Arthura w Tokio 
gubi się w domysłach, jaki jest cel tego, ma­
newru nieprzyjaciela. Czy powziął go ze wzglę 
du na sytuację międzynarodową, mające się 
rozpocząć rokowania, czy też ma się poprostu 
do czynienia z podstępem wojennym, z za­
miarem wciągnięcia armii amerykańskiej w 
próżnię na zachodzie, po to by przerzucić 
całe swe siły na wschód i tamtędy przepro­
wadzić główne uderzenie celem przecięcia 
drogi odwrotu na Pusan. W każdym razie 
zniknięcie sił chińskich z zachodniego od­
cinka pogłębia atmosferę niesamowitości, 
która towarzyszy wojnie koreańskiej od chwi­
li interwencji chińskiej. Całe armie chińskie 
zjawiają się i znikają jak duchy. Przypusz­
czać należy, że dowództwo i żołnierz amery­
kański z czasem otrzaskają się z tą taktyką 
i że stopniowo stępi się ona i przestanie szar 
pać nerwy. 



Str. 2 S Y R E N A  

Wiadomości o kraju 
Ustawa o obywatelstwie 

Reżimowy sejm uchwalił ostatnio nową 
ustawę o obywatelstwie, przewidującą rów­
nież powody, na których mocy tzw. Rada 
Państwa może pozbawiać obywatelstwa. 

Ustawa uznaje za obywateli polskich te 
wsaystkie osoby, które w dniu wejścia w ży­
cie ustawy, posiadają to obywatelstwo na 
mocy dotychczasowych przepisów. Obywatel­
stwo polskie posiadają również ci wszyscy, 
którzy przybyli po wojnie do Polski jako re­
patrianci oraz wszyscy mieszkańcy Ziem 
Odzyskanych i b. terytorium w. m. Gdańs­
ka, którzy uzyskali potwierdzenie swej na­
rodowości polskiej na podstawie dotychcza­
sowych przepisów. 

Obywatel (lub obywatelka) polski wstę­
pujący w związki małżeńskie z cudzoziemką 
nie traci swego obywatelstwa. Repatrianci, 
przybywający do Polski już po wejściu w 
życie obecnej ustawy, nabywać będą obywa 
telstwo polskie automatycznie, przez sam 
fakt powrotu do kraju, bez względu na to, 
czy się w międzyczasie naturalizowali w in­
ny» kraju. 

Ustawa przewiduje udzielanie cudzoziem­
com, prześladowanym ze względów politycz­
nych w krajach "reakcyjnych i imperialis-
łyeznych", prawa azylu w Polsce. Cudzozie­
miec może otrzymać na własną prośbę oby­
watelstwo polskie , przy czym nadanie tego 
obywatelstwa nie jest uzależnione od zwol­
nienia z obywatelstwa przez dotychczasowy 
jego kraj ojczysty. 

Obywatelstwa polskiego można pozbawić 
osoby które: 1) naruszyły obowiązek wier­
ności wobec Polski Ludowej, 2) działały na 
szkodę żywotnych interesów państwa, 3) nie 
legalnie opuściły obszar Polski po dniu 9 
marcą 1945 r.; 4) odmówiły powrotu do kra­
ju na wezwanie właściwej władzy; 5) uchy­
liły się od wykonywania obowiązku służby 
wojskowej; 6) skazane zostały zagranicą za 
zbrodnie pospolite. 

Młodzież polska na naukę do Pekinu 
Ambasador chiński w Warszawie podej­

mował uroczystym przyjęciem grupę młodzie 
ży polskiej, wyjeżdżającej na studia do Chin. 
Na przyjęciu tym obecni byli również stu­
denci chińscy, kształcący się na wyższych 
uczelniach w Warszawie. 

Dotychczas wiadomo było tylko, że od 
dwóch lat reżim wysyła maturzystów na 
wyższe uczelnie sowieckie na cały okres stu­
diów akademickich. Nie ujawniono nato­
miast zamiarów kształcenia młodzieży pols­
kiej w Chinach. 

Rębacz Krawczyk „oici" obniżkę 
cen 

pracuje w odległym o dwa kilometry mająt­
ku państwowym (sowchoz) Gronówek. Roz­
poczynają pracę o 5 rano i kończą ją o go­
dzinie 8,30 wieczorem. Reszta więźniów pra­
cuje od 7 rano do 6 wieczorem bądź przy 
wydobywaniu żwiru przenaczonego jako ma 
teriał budowlany dla Warszawy i innych 
miast, bądź w rozmaitych warszatach obo­
zowych. 

W obozie przebywają mężczyźni w wieku 
od 18 do 45 lat z dużą przewagą inteligencji. 
Wśród nich dużo jest b. żołnierzy AK i par­
tyzantów, którzy w swoim czasie ujawnili 
się na mocy amnestii. 

Więzienie 
za prywatny podnajem mieszkań 
Prezydium warszawskiej rady narodowe; 

wydało nowe zarządzenia dotyczące zakwa­
terowania ludności w domach podlegających 
"publicznej gospodarce". Praktycznie doty 
czy ono większości domów w Warszawie. 

W ciągu 3 dni po zwolnieniu mieszkania 
przez lokatora, właściciel, administrator do­
mu lub osoba prowadząca meldunki — mają 
obowiązek zawiadomić urząd kwaterunko­
wy o wymeldowaniu lokatora. Do opróżnio­
nego lokalu może wprowadzić się tylko ten, 
kto otrzymał urzędowy nakaz kwaterunko­
wy. 

Wszelkie prywatne umowy na temat wy­
najmu mieszkania i pobierania z tego tytułu 
odstępnego będą traktowane jako zakazane 
i nieważne. Za naruszenie tych przepisów 
grożą kary; aresztu do 3 miesięcy i grzywny 
do 4.500 złotych (oddzielnie lub łącznie). 
Nadto prezydium rady narodowej może poz­
bawić prawa korzystania z mieszkania w 
Warszawie każdego, kto został ukarany za 
wymienione w zarządzeniu "nadużycia 
mieszkaniowe". 

Coraz więcej kołchi lOZOW 

Członek Politbiura Zambrowski stwierdził, 
że w dniu 1 stycznia br. było już w Polsce 
2.200 kołchozów w porównaniu z 243 istnie­
jącymi przed rokiem. Rozpoczynający się 
rok ma być nowym etapem przełomu na wsi, 
a grudniowe uchwały Politbiura stanowią 
"nową, potężną dźwignię", przyspieszającą 
kolektywizację. 

Dyrektywy Politbiura głoszą, że obecnie 
POM^y będą mogły wynajmować traktory i 
maszyny chłopom gospodarującym prywat­
nie tylko na określonych warunkach. Nie 
wolno będzie wynajmować ich chłopom po-
jedyńczym. Można natomiast będzie wynaj­
mować sprzęt maszynowy tylko wówczas, 
jeśli grupa chłopów wystąpi wspólnie, pod­

pisze z POM-em umowę zbiorową, w której 
zgodzi się na "tymczasowe" zaoranie miedz 
i wspólny płodozmian podyktowany przez 
Pom. 

To postanowienie kompartii jest specjalną 
formą nacisku na chłopa, zmuszającą go do 
powolnego przyjmowania form kolektyw­
nych. Każdy prywatnie gospodarujący chłop 
jeśli obecnie będzie chciał skorzystać z trak­
tora, siewnika czy żniwiarki, (nie może ich 
nigdzie kupić dla siebie) będzie musiał przy­
jąć warunki POM-u i zgodzić się na zaora-
nie miedz granicznych, będące wstępnym 
krokiem do kołchozów. 

Zambrowski nie ukrywa, że w wykonaniu 
nowych dyrektyw Politbiura, POM-y będą 
dostosowane całkowicie do wzorów sowiec­
kich MTS. (Maszynowo-Traktorowe Stacje). 
(POM oznacza Państwowe Ośrodki Maszy­
nowe). 

Atak na zakonnice 
Jednym z fragmentów uporczywej walki 

z religią, a więc z reprezentującym ją Koś­
ciołem — jest oczernianie stanu .duchowne­
go i odbieranie mu możliwości bliższego 
kontaktu ze społeczeństwem. 

Przykładem takiego postępowania jest 
brutalny atak, skierowany przeciw siostrom 
Boromeuszkom, szeroko znanym w całym 
świecie z pełnego ofiarności opiekowania się 
chorymi. 

W oficjalnym organie reżimowym "Try­
bunie Ludu" (numer z 8 stycznia) ukazał 
się artykuł, z którego podajemy następują­
cy charakterystyczny wyjątek: 

"Czytelnik "Gazety Robotniczej" Donat 
Krężel, przebywający na leczeniu w szpitalu 
przeciwgruźliczym sióstr Boromeuszek w 
Kamieńcu Ząbkowickim, nadesłał do redak­
cji dziennika wstrząsający list, w którym o-
pisuje fakty niesłychanego bestialskiego znę 
cania się zakonnic szpitala nad powierzopy-
mi ich opiece chorymi- Współpracownik 
"Gazety Robotniczej", który udał się na 
miejsce, stwierdził, że istniejący stan fak­
tyczny potwierdza całkowicie relacje czytel­
nika. 

W całej pełni uznać trzeba słuszność słów 
autora listu, który podkreśla w zakończeniu, 
że: 

"przyjazd do szpitala wojewódzkiego wy­
działu zdrowia, czy też lekarza powiatowego 
niewiele pomoże. Tutaj przede wszystkim 
winien przyjechać prokurator. Szpital zaś 
który jest przepełniony chorymi, należy na­
tychmiast upaństwowić, pozbawić władzy 
siostry Boromeuszki". 

Tylko o to przecie chodzi. Zabrać Sios­
trom szpital — i oddać go w opiekę partyj 
nemu weterynarzowi! 

Kompartia nie pominęła okazji, by na­
rzucić robotnikom dodatkową formę wyzy­
sku pracy z racji obniżenia o kilka procent 
cen na niektóre (nieliczne) artykuły po­
wszechnego użytku. 

Po zorganizowanej kampanii wyrażającej 
"entuzjazm" mas pracowniczych dla tego 
dobrodziejstwa reżimu, postanowiono zmu­
sić robotników do zwiększenia produkcji. 
Wybrano w tym celu rębacza Krawczyka, 
który wezwał ogół robotników do nowych 
zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia ob­
niżki cen. Radio warszawskie doniosło, że 
górnicy we wszystkich kopalniach zobowią­
zali się zastosować do apelu Krawczyka i 
zwiększyć wydobycie węgla. 

Coraz więcej 
obozów koncentracyjnych 

Wiadomości przenikające z Polski wskazu­
ją na coraz bardziej planową rozbudowę o-
bozów pracy, do których zamyka się ludzi 
bez wyroku sądowego — jedynie na wniosek 
osławionej Komisji Specjalnej. » 

Obóz położony w pobliżu m. Gronowa przy 
torze kolejowym Leszno — Ostrów Wlkp., w 
odległości 4 km od Leszna zajmuje prze­
strzeń ok. 600 na 600 metrów. Teren obozu 
otoczony jest dwoma rzędami drutów kol­
czastych, nad którymi co 50 m. wznoszą się 
wieże strażnicze, wyposażone w broń maszy­
nową. 

Wewnątrz obozu i na posterunkach wartow 
niczych pełni służbę oddział specjalnych 
strażników, składający się z ok. 120 ludzi. 
Noszą oni czarne mundury i uzbrojeni są w 
sowieckie "pepesze". Głównym czynnikiem 
w obozie jest kilkuosobowa grupa tzw. "spe 
ców", którym podlega straż obozowa, Ci 
"spece" kierują w obozie akcją polityczną, 
przeprowadzają śledztwa i organizują sieć 
szpiclowską wśród więźniów. 

Więźniowie mieszkają w barakach wypo­
sażonych w prycze z siennikami. Bez wzgdę 
du na porę roku więzień posiadać może je­
den cienki koc. Baraki są brudne i zaplus-
kwione. Raz w tygodniu więźniowie prowa 
dzenl są do kąpieli. Więźniowie otrzymują 
trzy posiłki dziennie. Rano dostają kawę i 
500 gr chleba (na cały dzień). Na obiad — 
jeden litr zupy (przeważnie kasza, kapusta 
lub groch). Kolację stanowi pół litra wod­
nistej zupy. 

Mniej więcej połowa więźniów z obozu 

Przegląd 
Amerykański sekretarz obrony gen. Mar­

shall zwrócił się do Kongresu o uchwalenie 
programu przygotowania wojskowego, na 
mocy którego wszyscy młodzi Amerykanie, 
kończący 18 lat byliby powoływani do sił 
zbrojnych. 

Jednocześnie zażądał on przedłużenia cza 
su służby wojkowej z 21 miesięcy na 27. 

• -
Amerykańskie czynniki wojskowe w zasa­

dzie postanowiły wysłać do Europy 6 dy­
wizji USA. 

Pierwsze jednostki miałyby wyruszyć w 
ciągn dwóch najbliższych miesięcy. 

Ambasady brytyjska i francuska w Mos­
kwie doręczyły sowieckiemu MSZ odpowie­
dzi swoich rządów na noty sowieckie z dnia 
15 grudnia ub. r. 

Noty odrzucają zarzuty sowieckie jakoby 
Francja i Wielka Brytania pogwałciły trak­
tat anglo-sowiecki, względnie francusko-
sowiecki. 

Oba rządy stwierdzają, że dozbrojenie 
Niemiec rozpoczęte zostało przez Rosję w 
strefie wschodniej Niemiec. Niemcy zostały 
po wojnie całkowicie rozbrojone i wszelka 
zmiana w sytuacji jest wynikiem polityki 
rosyjskiej. 

Sekretarz stanu Acheson, oświadczył, że 
Stany Zjednoczone są pesymistyczne, jeśli 
chodzi o szanse pozytywnego ustosunkowa­
nia się Chin komunistycznych do nowych 
prób ONZ osiągnięcia pokoju w Korei. 

Acheson dodał, że St. Zjednoczone po­
winny uwypuklić, iż nie zaniedbują niczego 
dla osiągnięcia pokojowego załatwienia spra 
wy. 

— • — 

Komuniści wywieźli de Mandżurii delega­
ta apostolskiego w Korei, msgr. Patrick By-
rena. 

Msgr. Byrene aresztowany został przez 
północnych Koreańczyków 11 lipca wraz z 
kilkoma misjonarzami oraz członkami po­
selstwa francuskiego. W dwa tygodnie póź­
niej wywieziono ich wszystkich do Mandżu­
rii. Odtąd wszelki ślad po nich zaginął. 

wydarzeń 
W Genewie odbyło się dwudniowe posie­

dzenie 2$-osobowego biura komunistycznej 
"Rady Pokoju Światowego" ustanowionego 
na kongresie w Warszawie. 

Obradom przewodniczył prof. Joliot-Curie 
a ponadto udział brali m.in.: Piętro Nenni, 
przywódca prokomunistycznyoh socjalistów 
włoskich, prof. Bernai z W. Brytanii oraz 
Aleksander Fadiejew, przewodniczący so­
wieckiego Związku Pisarzy. 

Rząd szwajcarski odmówił wizy wjazdo­
wej pisarzowi sowieckiemu liii Ehrenburg, 
ponieważ po swym ostatnim pobycie w 
Szwajcarii w roku ub. napisał serię artyku­
łów antyszwajcarskich. 

— • — 

Amerykańskie czynniki wojskowe wysunę­
ły jakoby propozycję uzbrojenia korpusu 
hiszpańskiego w sile 60.000 ludzi, o ile by 
Hiszpania była gotowa wziąć udział we 
wspólnym wysiłku obronnym zachodniej 
Europy i włączyć ten korpus do sił dowodzo 
nych przez gen. Eisenhowera. 

— • — 

Na wypadek ataku rosyjskiego na Europę 
wojska amerykańskie w Austrii mają wyco­
fać się w góry Tyrolu i tam starać się bę­
dą bronić jak najdłużej wspólnie z wojska­
mi francuskimi okupującymi tę część Aus­
trii. 

Pomoc amerykańska nie zwalnia Europej 
czyków od własnej odpowiedzialności, sami 
bowiem muszą bronić swego kontynentu, a 
w przyszłości przywrócić wolność całej Eu­
ropie — oświadczył gen. de Gaulle w prze­
mówieniu wygłoszonym na wiecu w Nimes. 

Mówiąc o udziale Niemiec w obronie za­
chodu, gen. de Gaulle twierdził, źe jest an 
niezbędny. 

Wydanie francuskie organu Kominfortnu 
"O trwały pokój i demokrację ludową" 
zostało zakazane we Francji. 

Z fantastycznym oskarżeniem przeciw 
Watykanowi wystąpił organ armii czerwo­
nej "Czerwona Gwiazda" twierdząc, jakoby 
w Rzymie porywano pielgrzymów, zmusza­
jąc ich do praey na rzecz... "wywiadu wa­
tykańskiego". 
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NAWET WKÓBIE ŚWBIGOCIL 
Przeglądając listę polskich nauczycie­

li zatrudnionych przez rząd francuski, 
nie widzę na niej p. Wyczesanego. Jest 
to bardzo zastanawiające. Jak mnie bo­
wiem zapewniał jeden z najstarszych i 
równocześnie najbardziej ieniwych dzia­
łaczy społecznych we Francji — jest to 
mój osobisty przyjaciel, nazwiska więc 
nie podam — p. Wyczesany był po pros 
tu panem życia i chleba nauczycieli. 
Cóż tedy stać się mogło, że teraz sam stra 
ćił chleb nauczycielski? 

Wietn, że w swoim czasie p. Wycze­
sany był prezesem reżimowego «stron­
nictwa demokratycznego*. Wiem rów­
nież, że jest on prawą ręką w niektórych 
sprawach słynnego uczonego — «Stalin 
Wielki Budowniczy Polskh. Czyżby 
więc te właśnie koneksje tak mu strasz­
nie zaszkodziły? 

Ja osobiście innych prxyezyn nie wi­
dzę. 

* 

Na ostatni Ąazd Nauczycielstwa Pol­
skiego we Francji, wśród wielu dostoj­
ników, chciano zaprosić dwie znane w 
Paryżu osobistości, mianowicie mojego 
uczonego («Stalin Wielki Budowniczy 
Polski») oraz p. «prezesa generalnego». 
Tymczasem, ku mojemu wielkiemu zdzi­
wieniu, ani jeden ani drugi zaprosze­
nia nie otrzymał, choć, jak głosi odnoś­
ny wniosek, «obaj przyczynili się wiel­
ce do rozwęju szkolnictwa polskiego, >we 
Francji». 

Widzę tu wyraźnie prawo serii: p.  
Wyczesanego wykreślono z listy nauczy­
cieli, a uczonego i «generała» — z Usty 
zaproszonych gości. 

Rzadko kiedy zgadzam się z pogląda­
mi p. hrabiego Adama Romera (podpi­
suje się skromniutko — Ar.). Tym ra­
zem jednak całkowicie się pod nim pod­
pisuję, Oto bowiem w «Narodowca* z 
13 stycznia stwierdza, że <Naród Polski 
nie ścierpi szafowania swoimi ziemiami 
przez jakichkolwiek samozwańców». 

Nawet ̂ ja nigdy tak ostro nie potępiłem 
p. Mikołajczyka za oddanie Wilna i L,wo 
ira. Panie Hrabio, brawo! Dziękuję. 

SZPERACZ 

POPIERAJCIE WASZE PISMO! 
POZYSKUJCIE NOWYCH CZY­

TELNIKÓW I ABONENTÓW DLA 
«SYRENY»! 

Rousset wygrał procce 
Jak już donosiliśmy, pisarz francuski Da­

vid Rousset, autor przejmującej książki o 
niemieckich obozach koncentracyjnych (w 
których sam spędził sporo czasu) zaskarżył 
czasopismo komunistyczne "Lettres Fran­
çaises", które go zaatakowało gwałtownie w 
związku z wysuniętym przezeń żądaniem, by 
komisja międzynarodowa sprawdziła, czy w 
Rosji Sowieckiej, a także i w innych kra­
jach, również i zachodnich — nie istnieją 
podobne obozy. "Lettres Françaises" uzna­
ły, że to obraza dla Rosji, gdzie żadnych o-
bozów, oczywiście nie ma! 

Po długim przewodzie sądowym, w któ­
rym wystąpili również i świadkowie Polacy, 
sąd skazał redaktorów pisma komunistycz­
nego na zapłacenie Roussetowi odszkodowa­
nia, stwierdzając tym samym, że istnienie 
obozów pracy przymusowej w Rosji zostało 
przez przewód sądowy całkowicie udowod­
nione. 

Brawo David Rousset! 

Drakoński przepis 
Rząd czeski wydał nowe przepisy, na pod 

stawie których tylko osoby będące w nędzy 
lub cieżkiej potrzebie, mogą otrzymywać bez 
cła paczki-dary od swych bliskich zza gra­
nicy. 

Ponieważ cło jest bardzo wysokie — jest 
to równoznaczne z zakazem otrzymywania 
paczek z zagranicy dla większości ludności. 

Zachodzi obawa, że reżim warszawski po­
spieszy pójść za przykładem rządu Gottwal-
da. Wtedy będzie, właściwie koniec z wszel­
kimi możliwoścismi udzielania pomocy ro­
dakom w kraju. 

Poco tam siedzą? 
Jeszcze jeden przywódca komunistyczny 

zachodu udał się do Moskwy. Jest nim nor­
weski wiceprezes partii komunistycznej 
Strand, uważany za głównego męża zaufa­
nia Moskwy. 

Pobyt w Moskwie różnych przywódców ko 
munistycznych zachodu, na czele z Thore-
zem i Togliattim, jest nadal przedmiotem 
dużego zainteresowania w świecie. 

Organ Tity, "Przegląd Spraw Międzynaro­
dowych" twierdzi, że przywódcy komunis­
tyczni zachodu wezwani zostali do Moskwy 
dla otrzymania instrukcji w sprawie "przy­
stosowania działalności partii komunistycz­
nej do planu Związku Sowieckiego "oswo­
bodzenia" Europy zachodniej przez armię so 
wiecką". 
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ZYQIE ORGAN IZ AS YJ NE 
Komunikat Zarządu Głównego 

Zw. Rez. i b. Wojskowych 
W związku z okresem walnych rocznych 

zebrań w Kołach, muszę Zarządy Kół uprze­
dzić, że nie wszędzie członkowie Zarządu Gł. 
mogą być obecni. Zbyt liczne są zaproszenia 
na te zebrania, które w zajadzie odbywają się 
wszędzie prawie o tej samej godzinie, co nam 
odwiedzanie Kół jeszcze bardziej utrudnia, a 
nawet częściowo uniemożliwia. 

Prosimy więc Zarządy Kół, alty zebrania 
Kół organizowały także w porze przedpołudnio 
wej, a ułatwi nam to bardzo pracę. Koła zaś, 
które mimo nadesłanego mi zaproszenia, nié 
odwiedzi nikt z Zarządu Głównego, prosimy 
o wyrozumienie, gdyż stało się to jedynie z 
racji niemożliwości technicznej przybycia, 
albowiem w niektóre niedziele odbywa się do 
8 zebrań jednocześnie. 

Równocześnie zawiadamiam, że dyplomy 
ostatnich odznaczeń zostaną rozesłane w 
najbliższym czasie wszystkim zainteresowa­
nym. 

Na kilka zapytań, zawiadamiam już dzi­
siaj Zarządy wszystkich Kół, że tegoroczna 
uroczystość pod La Targette odbędzie się w 
niedzielę 13 maja. 

Nie mogąc na wszystkie nadesłane z •-
kazji Nowego Roku życzenia dla Zarządu 
Głównego odpowiedzieć osobiście, tą drogą 
raz jeszcze serdecznie wszystkim dziękuje. 

Bóg zapłać". 
Za Zarząd Główny Związkn: 

Andrzejczak, sekretarz. 

Walne zebranie 
członków Koła Paryi S.P.K. 

Na podstawie par. 27 Regulaminu Stowa­
rzyszenia Samopomocy b. Kombatantów 
Polskich we Francji Zarząd Koła Paryż SPK 
zawiadamia, że w niedzielę, dnia 28 stycznia 
0 godz. 14.30 w pierwszym terminie, a o g, 
15 w drugim terminie odbędzie się w sali 
bibliotecznej Domu Kombatanta w Paryżu 
Zwyczajne Walne Zebranie Członków Koła 
Paryż SPK z następującym zaproponowanym 
porządkiem obrad; 

1) Zagajenie, 
2) Wybór przewodniczącego zebrania i dwu 

sekretarzy, 
3) Przyjęcie porządku obrad, 
4) Odczytanie protokółu z poprzedniego 

Walnego Zebranie, 
5) Sprawozdanie Zarządu: 

a) Prezesa, 
») Sekretarza, 
e) Skarbnika, 

6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
7) Dyskusje nad sprawozdaniami, 
8) Udzielenie absolutorium ustępującym 

władzom Koła, 
9) Wybory nowych władz Koła: 

a) Zarządu, 
b) Komisji Rewizyjnej, 
c) Sądu Koleżeńskiego, 

10) Ustalenie wytycznych na rok 1951, 
11) Uchwalenie preliminarza budżetowego 

na rok 1951, 
12) Wolne wnioski. 

Za Zarząd Koła Paryż SPK 
Sekr. St. Domański. 

Zjazd Konstytucyjny 
Nauczycielstwa Polskiego 

we Francji 
Dnia 7 stycznia rb. odbył się w Lens Zjazd 

Niezależnego Nauczycielstwa Polskiego we 
Francji, które zostało ostatnio przejęte przez 
władze francuskie. Zjazd ukonstytuował 
Związek pod nazwą Niezależny Związek Nau­
czycielstwa Polskiego We Francji. 

W skład zarządu weszli: Prezes Gronalew 
ski Leon, Z-cy: Strutyński Leon i Grochow­
ski Witold, sekretarze: Majcherczyk Julian 
1 Rubczyński Józef, Skarbnik: Pietraś Hen­
ryk, Z-ca Kapella Anna, Komisja Rewizyj­
na: Kukuryk Bolesław, Cieślak Jan, Nedyj 
Józef. Sąd Koleżeński: Szyszyłowicz Kata­
rzyna, Lach Władysław, Łaciński Placyd. 

Walny Zjazd uchwalił następującą rezo­
lucję: 

1) Pierwszy Konstytucyjny Zjazd Nieza­
leżnego Nauczycielstwa Polskiego we Fran­
cji wyraża wdzięczność Władzom Francus­
kim za pomoc i zrozumienie w odniesieniu 
do szkoły polskiej i nauczycielstwa polskiego 
we Francji. 

2) Nauczycielstwo polskie we Francji ze­
brane na Zjeźdźie w dn. 7. 1. 1951 w Lens w 
poczuciu swojej odpowiedzialności wycho­
wawczej wobec Emigracji i Narodu Polskie­
go, postanawia pełnić swoją pracę zdała od 
wszelkich wpływów i rozgrywek politycznych 
w duchu tradycji ojców naszych. 

3) Zjazd wyraża gotowość współpracy ze 
wszystkimi polskimi organizacjami społecz­
nymi, stojącymi na gruncie Niepodległości i 
niezależności Państwa Polskiego. 

4) Zjazd apeluje do Emigracji, by poparła 
wysiłki nauczycielstwa polskiego, broniącego 
duszy dziecka polskiego przed zdeprawowa­
niem i wypaczeniem przez narzucony Krajo­
wi, a pod różnymi formami i Emigracji, re­
żim komunistyczny. 

Niezależny Związek Nauczycielstwa 
Polskiego we Francji 

12, rue Bayard, Lens, P. de C. 

W rocznicę 
Powstania Styczniowego 

uczczeniu 88 rocznicy Powstania Stycz 
niowego (21. I. 1863) Sekcja Historyczno-Ar­
chiwalna SPK organizuje 

Wieczór Historyczny 
jako pierwszy w bieżącym sezonie w środę 
dnia 24 bm. 

Wieczór wypełni zagajenie oraz referat 
ppłk. Zygmunta Kosiora pt. "Armia Kra­
kowska w kampanii wrześniowej 1939 r." 
na podstawie pracy mjr. dypl. Wł. Steblika 
w wydaniu Polskiego Inst. Hist. Londyn 1949. 

Początek punktualnie o godz. 21. w Domu 
Kombatanta, Paryż, 20, rue Legendre, metro 
Villiers. O jak najliczniejszy udział prosi 

Zarząd Sekeji Hist.-Arch. 

S.P.K, — Koło Nioea 
Doroczne zwyczajne Walne Zebranie Koła 

odbędzie się w niedzielę dn. 28 stycznia w 
mieszkaniu p. H. Skarbek 79, rue de France. 
Początek zebrania o godz. 15,30 (drugi ter­
min tego samego zebrania o godz. 16 tegoż 
dnia). O liczne przybycie prosi — Zarząd 

Miesięczne nabożeństwo 
i Zebranie «Verirtasu» 

W niedzielę dn. 21 stycznia o godz. 9 od­
będzie sig w Kaplicy Seminarium Duchowne 
go 5 rue des Irlandais (metro Monge) mie­
sięczne zebranie P.K.S.U. "Veritas". Po na­
bożeństwie odczyt Pani dr Gałęzowskięj w 
ramach cyklu pt. "Walka o świadomość". 

Zbigniew Laskowski 

Imprezy w Domu Kombatanta 
w Lille 

Zarząd Domu Kombatanta w Lille, 107, 
rue Royale (tel. 558-50) iiprze$oie zaprasza 
na niżej wymienione imprezy; 

1. Niedziela, dnia 21 stycznia br. godz. 17 
— Zabawa taneczna zorganizowana przez 
Koło Lille Zw. Rez. i b. Wojsk. 

2. Sobota, dnia 27 stycznia br. godz. 20 
— Całonocna Zabawa taneczna — zorgani­
zowana przez Koło Lille SPK. 

3. Sobota, dnia 3 lutego br. o godz. 20-ej 
Całonocna Zabawa Karnawałowa — zorga­
nizowana przez Koło Lille Zw. Rez, i b. W. 

Na wszystkich tych imprezach grać będzie 
pierwszorzędny zespół muzyczny "Continen­
tal Orchestra" w składzie polsko-francus-
ko-włoskim, który zdobył sobie uznanie i 
sympatię wszystkich. Kuchnia oraz bufet we 
własnym zarządzie. Nastrój rodzinny. Wstęp 
100 frs. 

Gwiazdka u b. Wojskowych 
w Lille 

Dom Kombatanta w Lilię gościł w dniu 
7 stycznia na odmianę dzieci b. Wojskow., 
zorganizowanych w Związkach wchodzących 
w skład Federacji P.O.O. Mali goście — któ 
rzy przybyli w towarzystwie swych rodziców 

byli serdecznie podejmowani przez pp. 
Krysię Czikównę i Milę Bojko, pod kierów, 
nictwem p. Srodzkiego, którzy — w oczeki 
waniu na otwarcie uroczystości — zabawiali 
nasze maleństwa. 

Po otwarciu właściwej uroczystości, dzieci 
przeprowadzone zostały do specjalnie w tym 
celu przygotowanego pokoju, gdzie przy Jed 
nym dużym, wspólnym stole poczęstowane 
zostały ciepłym kakao oraz ciastem polskim 
i łakociami. 

W tym czasie organizatorzy wykorzystali 
ppróżnioną przez dzieci główną salę dla od­
powiedniego przygotowania jej na przyjęcie 
św. Mikołaja. W zaciemnionej sali została 
aapalona choinka 1 kiedy dziatwa powróciła 
po posiłku, zaraz za nimi wszedł św. Miko­
łaj we własnej osobie, obładowany różnymi 
zabawkami, witany serdecznie przez nasze 
maleństwa, które prawie wszystkie bez wy­
jątku — bez strachu — garnęły się do nie­
go, podziwiając Go. św. Mikołaj bezzwłocznie 
przystąpił do obdarowywania dzieci zabaw­
kami oraz piernikiem, wymagając od mniej­
szych przeżegnania się, a od większych zaśpię 
wania czegoś lub odmówienia pacierza. 

Tak jak odśpiewaniem kolęd rozpoczęto, tak 
i kolędami zakończono tę miłą uroczystość, 
podczas czego św. Mikołaj tajemniczo znikł, 
tak samo jak się zjawił, a dziatwa, ucieszona 
tym co dostała, zabawiała się jeszcze długo na 
sali i niechybnie byłaby jeszcze długo tam 
została, gdyby nie była zjawiła się orkiestra, 
która rozłożywszy swe instrumenty, zaczęła 
grać na rozpoczęcie zabawy, która odbyła się 
na zakończenie uroczystości gwiazdkowej. 
Przyczyniła się ona do tego, że Dom Komba­
tanta w Lille stanie się wkrótce centrum ży­
cia polskiego w stolicy Flandrii. 

Dwa dancingi towarzyskie 
w kawiarni S.P.K. 

Zarząd Domu Kombatanta Polskiego w 
Paryżu uprzejmie zaprasza Członków i Sym 
patyków SPK na 2 dancingi towarzyskie, 
które odbędą się w sobotę, dnia 20 i 27 
stycznia br. w Kawiarni Domu Kombatanta 
Polskiego w Paryżu — 20, rue Legendre, Pa­
ris 17, metro Villiers. Początek o godzinie 
20-ej. Udział w kosztach 100 frs. 

SUKCESY POLSKIEGO TANCERZA 
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SKARB NARODOWY 
Z Głównej Komisji Skarbu Narodowego 

komunikują: 
Główna Komisja Skarbu Narodowego pne 

słała ostatnio wszystkim ogniwom organisa» 
cyjnym Skarbu zawiadomienie, dotyczące 
powszechnego wprowadzenia w życie insty­
tucji tzw. "dziesiętników", "Dziesiętnikiem" 
jest osoba, która zobowiązuje się utrzymy­
wać stałą łączność w sprawach Skarbu Na­
rodowego z 10-ciu osobami. "Dziesiętnik" 
dba o regularne wpłaty tych M osób. 

Pismo Głównej Komisji podkreśla, »» 
ambicją "dziesiętnika" winno być dążenie, 
aby każdy z jego dziesiątki stał się ą*m 
"dziesiętnikiem" — a on "setnikiem". 

Na "dziesiętników" należy się zgłaszać * 
najbliższej komórce terenowej Skarbu Naro-
udowego w celu uzyskania pełnomocnictwa. 

* 

W Kanadzie odbyło się w Montreal» W 
dniu 29 listopada ub. r. doroczne Walne Zer 
branie Stowarzyszenia Polskich Imigrantów 
Wojennych. Zgromadzenie to powzięło m. 
in. jednomyślną uchwałę, wzywającą człon­
ków Stowarzyszenia do udzielenia pełnego 
poparcia akcji Skarbu Narodowego w Kana 
Me. Walne Zgromadzenie upoważniło Za­
rząd Stowarzyszenia do przedsięwzięcia kro 
ków mających na cela praktyczne poparcie 
akcji. 

Składki na Skarb Narodowy 
wpłacać należy na konto pocz­
towe 

PARIS 7714-14 
Fonds National Polonais, 20, 
rue Legendre, Paris 17% 

Opłatek b. Wychowanków 
Polskiej Szkoły Średniej 

we Francji 
W dniu 13 bm. odbył się w Paryżu w Do­

mu Kombatanta opłatek b. wychowanków 
Polskiej Szkoły średniej we Francji. 

W opłatku wzięło udział 25 b. absolwen» 
tów ze szkół w Villard de Lans, La Courtine 
oraz Les Ageux oraz 11 osób z grona profe­
sorów i opiekunów tychże szkół. 

W miłej atmosferze po wskrzeszeniu 
wspólnych wspomnień z okresu 12 lat istnie 
nia tych trzech form polskiej szkoły śred­
niej we Francji, zebrani wybrali Komitet 
Organizacyjny, którego zadaniem jest nawią 
zanie kontaktu z wszystkimi b. kolegami o-
raz opracowanie formy organizacyjnej Koła 
b. Wychowanków Polskiej Szkoły Średniej 
we Francji. 

W tej myśli Komitet zwraca się do wszy­
stkich b- Wychowanków szkół w Villard de 
Lans z okresu 1939 — 45, La Courtine i Les 
Ageux, by zechcieli zgłosić swoje adresy do 
Komitetu. 

Za Komitet: 
Przewodniczący: Nitecki Janusz 

54, rue Truffant, Paris 17. 
Telefon: Marcadet 52-66. 

LILLE. — Zarząd Koła Rez. i b. Wojsk, ża 
prasza, członków oraz sympatyków na walnę 
zebranie Koła, które odbędzie się na rue Faid 
herbe nr. 20, w niedzielę dn. 21 stycznia, o 
godz. 10,30 rano, zaraz po nabożeństwie pol­
skim. Członków, zalegających ze składkami 
uprasza się o ich uregulowanie. 

Równocześnie Zarząd Koła zaprasza Polonię 
z Lille i okolicy na zabawę, która odbędzie się 
w niedzielę 21 stycznia po południu o godz. 
17 w Domu Kombatanta, 107, rue Royale. 

RUEIL - MALMAISON. — Koło b. Woj­
skowych oraz Sekcja Oporu z Rueil urządza 
Wielki Bal w sobotę, dnia 20 stycznia 1951 r. 
o godz. 21 w sali przy 44, Paul-Doumer w 
Rueil-Malmaison na który zaprasza Sz. Ro­
daczki i Rodaków z Ry$il-Malmaison i oko­
licy. Wyborowa orkiestra polska. Dochód prze 
znaczony na urządzenie gwiazdki. 

BELFORT. — Koło Rez. i b. Wojsk, w 
Belfort urządza dnia 27 stycznia wielką za­
bawę taneczną w sali "Maison de la Biere" 
av. Jean Jaurès na którą zaprasza rodaków 
miejscowych i z okolicy. 

W czasie zabawy odbędzie się ciągnienie 
wielkiej loterii fantowej. Początek o godz. 
20,30 koniec o 4 rano. Orkiestra doborowa. 

O liczny udział w zabawie prosi Zarząd 

Teatr des Champs-Elysees w Paryżu 
wystawia od 10 stycznia rb. operę-balet 
Glucka "Orphee", która cieszy się nie­
bywałym powodzeniem. Ostatnie przed­
stawienie odbędzie się w niedzielę 21-go 
stycznia rb. o godz. 21. 

W roli głównej występuje nasz rodak 
Włodzimierz Brzosko. Partnerką jego 
jçst pc Gally Zvereff, pierwsza tancer­
ka nowego Baletu Monte-Carlo. 

Młody tancerz polski, ur. w 1926 r. 
wywieziony przez Niemców po Powsta­

niu Warszawskim, przybył do Francji w 
1946 r. Jako artysta Grand Ballet de 
Monte Carlo, występował w ostatnich 3 
latach we Francji, Belgii, Holandii, Hisz­
panii, Brazylii, Egipcie, Portugalii, Tu­
nisie, Anglii i w grudniu ub. r. powrócił 
z Nowego Jorku. Wszędzie odnosił wiel­
kie sukcesy. Jednym z ich przejawów 
jest powierzenie mu roli głównej, życzy­
my młodemu tancerzowi polskiemu dal­
szego powodzenia w jego karierze arty­
stycznej. 

Cerkiew prawosławna 
narzędziem NKWD 

Jego E. Ks. bp. Buczko wygłosił w Edyn­
burgu odczyt o położeniu Kościoła wśród 
Ukraińców. Od czasów zniesienia w roku 
1945 Unii i zaaresztowania wszystkich księ­
ży grecko-katoiickich, którzy opierali się pod 
porządkowaniu się "żywej cerkwi" moskiew 
skiej, przysłano z Moskwy do dawnych para 
fii katolickich znaczną ilość rzekomych księ 
ży prawosławnych. Biskupi prawosławni w 
ciągu jednego tylko roku wyświęcili w So­
wietach 40.000 duchownych "lecz nie są to 
księża, ale agenci policji. Wierzą oni tylko 
w Stalina, którego uznają za wyższą istotę 
Stalin rządzi cerkwią prawosławną przez 
min. Spraw. Wewn. (MWD) ". Biskupi są 
urzędnikami tego ministerstwa. 
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W OCZEKIWANIU 
NA ODPOWIEDŹ PEKINU 

(DoKonczenie ze str. 1-ej) 
nie poparte blokadą. Waszyngton, choć nie 
wierzy w to, aby akcja pojednawcza dała do­
datnie wyniki, godzi się na nią nie chcąc u-
chodzić w opinii świata za czynnik odrzuca­
jący porozumienie. Tym samym toleruje, że 
wniosek domagający się napiętnowania Chin 
jako napastnika jest od kilku tygodni stale 
przesuwany na następne posiedzenie komi­
sji politycznej O. N. Z. Ale cierpliwość Sta­
nów Zjednoczonych, których opinia jest bar­
dzo rozgoryczona z powodu nadmiernej us­
tępliwości O. N. Z., też się skończy. 

Wydaje się, że nastąpi to wtedy, gdy za­
łamie się ostatecznie próba pośrednictwa, pod 
jęta z Inicjatywy Konferencji Premierów Bry 
tyjskiej Wspólnoty Narodów, która obrado­
wała w pierwszej połowie stycznia w Lon­
dynie. Konferencja ta wypracowała plan po­
kojowy, mający na celu położenie kresu kon­
fliktowi koreańskiemu, ów plan przyjęty zo­
stał przez Zgromadzenie O. N. Z. aż 50 gło­
sami przeciw 7 grupy sowieckiej. Ameryka 
zgodziła się nań. Natomiast Pekin zwleka z 
odpowiedzią. Nie wróży to nic dobrego. W 
najlepszym razie komunistyczne Chiny za­
proponują tak daleko Idące zmiany, że mogą 
one być nie do przyjęcia dla Stanów Zjed­
noczonych. 

Plan pokojowy Brytyjskiej Wspólnoty prze 
widuje natychmiastowe zawieszenie broni, 
stopniowe wycofanie się wojsk cudzoziem­
skich z Korei, jej zjednoczenie po przepro­
wadzeniu wyborów odbytych pod kontrolą 
O. N. Z. oraz zwołanie wielkiej konferencji 
międzynarodawej, poświęconej całokształtowi 
zagadnień Dalekiego Wschodu z udziałem 
Sowietów i Chin komunistycznych. Ustępli­
wość ujawniona w tym planie idzie bardzo 
daleko. Posuwa się ona do traktowania na 
jednej płaszczyźnie wojsk O. N. Z. i chiń­
skiego napastnika. Chiny komunistyczne nie 
zostają wprawdzie przyjęte automatycznie do 
O. N. Z., ale zyskują głos decydujący na 
sprawy Dalekiego Wschodu. 

Trudno było pójść dalej w ustępstwach. 
Jeśli mimo tego Chiny komunistyczne nie zgo­
dzą się na ten plan i kontynuować będą swą 
agresję, O. N. Z. stanie w obliczu ciężkiego 
wyboru. Albo potępić Pekin i wyciągnąć z 
tego praktyczne wnioski w postaci sankcji, 
albo brnąć dalej na drodze ustępstw, które 
tylko rozzuchwalają napastnika. A nadto wy­
kazują wobec całego świata bezmoc i bank­
ructwo Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

Podstępna propaganda 
Radio Watykańskie ogłosiło ostrzeżenie w 

stosunku do księży katolickich w Stanach 
Zjednoczonych, którzy otrzymają znaczne 
ilości listów, podpisanych rzekomo przez księ­
ży polskich, a domagających się "wspólnej 
akcji na rzecz pokoju". Radio Watykańskie 
określa te listy jako "fałsz zmierzający do 
wykorzystania na rzecz komunizmu szlachet­
nego pragnienia pokoju i zgody". 
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3 W Szwajcarii: Rocznie 12 fr. szw., pół- = 
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= W Niemczech: Poj. numer 50 pfen. |j 
3 Rocznie 24 DM. Półrocznie 12 D.M. = 
3 Kwartalnie 6 DM. 
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C I E K A W O S T K I  
Ponad 5.000 członków szczepu Dyak, za­

mieszkałych w części Borneo, należącej do 
Indonezjii, zamierza nielegalnie emigrować 
do brytyjskiej części Borneo, ponieważ u-
rzędnik chrześcijański indonezyjski na ich 
terytorium uniemożliwia im pogańskie prak 
tyki religijne. W parlamencie indonezyjskim 
w Dżakarta posłowie zażądali zmiany u-
rzędnika. 

* .  * $ 
Ekspedycja z argentyńskiego uniwersytetu 

w Cuyo, spowodowała sztuczny* deszcz na 
wielkich obszarach prowincji San Luis, w 
centralnej Argentynie. Deszcz wywołano 
bombardując chmury przy pomocy "suche­
go lodu" (dwutlenku węgla). 

Rząd egipski zakazał wyświetlania ame­
rykańskiego filmu pt. "Samson i Dalila", 
ponieważ "przedstawia on potępę państwa 
Izraela". 

Do Santa Cruz de Tenerife (wyspy Ka­
naryjskie) przybyła z wyspy Gomera nieja­
ka Rosa Munoz, urodzona w 1830 r. Liczy 
więc ona 120 lat. 

Rosa Munoz pali fajkę. Jej zwykły posi­
łek składa się z mleka, mamałygi i zupy. 

Pomysłowa firma radiotechniczna -wpro­
wadziła w Chicago na próbę nadawanie 
pokazów filmowych przez telefon na ekrany 
odbiorników telewizyjnych. Opłata za nada 
nie jednego długometrażowego filmu wynosi 
jeden .dolar. 

Abonent zawiadamia przez telefon firmę, 
że chce oglądać film. Po pewnym czasie fir 
ma daje znak, że nadawanie filmu rozpoczy 
na się i abonent włącza do linii telefonicznej 
aparat telewizyjny. Dla odbioru pokazów 
filmowych przez telefon trzeba w odbiorniku 
wbudować spejalne urządzenie. 

Ten sposób oglądania filmów w domu mo 
że wpłynąć na zmniejszenie się frekwencji 
w kinach. Właściciele kin z niepokojem śle­
dzą wyniki prób w Chicago. 

W Szanghaju, w Chinach komunistycznych 
wydano nowy atlas, w którym Malaje, Syjam 
i Indochiny noszą nazwę "południowo-
wschodni półwysep chiński". 

* 

Policja w zachodnim Berlinie aresztowała 
3 Niemców ze strefy sowieckiej, za próbę 
porwania czeskiego uchodźcy z obozu dla 
uchodźców w zachodnim Berlinie. 

d umo 
Ich główne zajęcie 

— Obywatel jakoś mizernie wygląda! 
— Strasznie jestem zapracowany, odrzekł 

sekretarz reżimowej ambasady. Pracuję ca­
łymi nocami... 

— Nad czym? 
— Nad kopiowaniem dokumentów. 
— ściślej tajnych? 
— Oczywiście. 
— A w jakim celu? 
— No przecież.., By mieć co sprzedawać, 

kiedy wybiorę wolność. 

« S I L E S I A »  
Pierwsza i jedyna w Paryżu 

Polska Fabryka Wędlin 
pod nowym, fachowym kierownictwem, pole­
ca swoje pierwszorzędne wyroby po cenach 

umiarkowanych. HURT - DETAL. 
79, RUE CHARLOT, PARIS <3«) 

Metra: Republique. Tel. ARC 91-72. 

DANUTA 
DOWO JN A-BIENAI ME 

Tłumacz przysięgły w Paryżu, 
t, Quai de la Tournelłe, PARIS 5* 

•Ksiązkii cieszące się 
ogromnym powodzeniem 

Wł. Anders, Gen. 
BEZ OSTATNIEGO ROZDZIAŁU 

Wspomnienia z lat 1939 - 1949 
Wydanie 2-gie, przejrzane i poprawione. 
W oprawie płóciennej z 62 ilustracjami 

CENA fr. 960,-

ZBRODNIA KATYŃSKA 
W ŚWIETLE DOKUMENTÓW 

Wydanie 2-gie, przejrzane i poprawione 
z 64 ilustracjami w tekście. 

CENA fr. 750,-
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Błysk wiedzy 
W Warszawie osłupienie. Przechodnie sta­
ją i patrzą na przewalających się Rosjan. 

Każdy sowieciarz jest w złocistej aureoli! 
Babuleńki się żegnają, szepczą: 
— Jak to? Bezbożniki te poszli być za 

świętych? 
Zadowoleni sowieciarze wytłumaczyli łas­

kawie: 
— Jacy tam święci! Ot — po prostu — 

wielkie osiągnięcie radzieckiej nauki. Z po­
lecenia Stalina radzieccy profesorzy skrzy­
żowali wesz z robaczkiem świętojańskim. 

Niezawodny sposób 
— Ten żebrak jest niemożliwie natrętny. 

Przychodzi codzień i nie odejdzie, aż coś do­
stanie. Nie wiem, co robić, by się go pozbyć? 

— Zaproponuj mu, że będziesz mu dawa­
ła codzień talerz zupy. Takiej samej, jaką 
mi gotujesz na obiad... Zapewniam cię, że 
przestanie przychodzić. 

Prawdziwa wartość 
Nikt me jest zupełnie bez wartości. Na­

wet najgorsza kanalia może służyć jako — 
"odstraszający przykład". 

W restauracji 
Gość: — Czekam i czekam... Czy mam 

tu siedzieć aż umrę z głodu? 
Kelnerka: — Ależ nie; my zamykamy o 

11-ej. 
W komisariacie 

— Pański stan? 
— Smutny, panie komisarzu. 
— Czem pan jest? 
— Utrapieniem rodziny. 

Dwa typy 
Istnieją tylko dwa typy kobiet : jedne, 

mniej ostrożne, gubią obydwie rękawiczki 
Drugie, bardzo ostrożne — gubią tylko jed­
ną, 

Ogłotszenie u fryujera 
"Potrzebujemy pańskiej głowy do dobre­

go prowadzenia naszego interesu". 

W E D L I N I A R N I  A  
K R A K O W S K A  
Franciszek Pietruszka 
8, rue Maurice, Pierrefitte (Seine) 

Tel. Pierrefitte 358 
HURT EXPORT 

p o l e c a  
swe świetne wędliny polskie 

w najlepszym gatunku 
do nabycia na targach: 

St. Denis, Creuil i Aulnoy s. Bois 
oraz w Paryżu w Sklepie Spółdzielczym 
S.P.K. 54, rue Trufaut, Paris (17). 

Z ROZ 
Francuska rada ministrów zatwierdziła 

nowy skład komisji dla spraw atomowych. 
W skład komisji nie wchodzą obecnie żad­
ni komuniści. Pani Irena Joliot-Curie, żona 
prof. Frédéric Jolliot-Curie, który usunięty 
został w kwietniu ub. r. z komisji za pro-
sowieckie oświadczenia, nie weszła również 
w skład komisji. 

* 
** 

Policja jugosłowiańska przy pomocy lud­
ności zlikwidowała kilka grup szpiegów i dy-
wersantów nasłanych przez rząd bułgarski. 

Grupa dywersantów uzbrojona była w 
broń automatyczną a członkowie ich przeszli 
specjalny kurs sabotażowy i szpiegowski w 
Bułgarii. 

* 

11 uchodźców polskich prowadziło przez 4 
dni strajk głodowy w obozie dla uchodźców 

w zachodnim Berlinie, na poparcie żądapia 
jak najrychlejszej ewakuacji na zachód. U-
chodźcy przerwali strajk, gdy władze alianc­
kie i niemieckie zapewniły ich, że będą prze 
słańi samolotem do zachodnich Niemiec w 
ciągu 10 dni. 

Uchodźcy oświadczyli władzom obozowym, 
że opuścili Polskę w ciągu ub. roku ponie­
waż nie mogli dłużej Wytrzymać terroru ko­
munistycznego, lecz nie czują się dostatecz­
nie bezpieczni w zachodnim Berlinie. 

* 

Władze amerykańskie w Niemczech żorga 
nizowały specjalną służbę, mającą na celu 
paraliżowanie przemytu, jaki organizują 
Rosjanie z Niemiec zachodnich do Polski, 
Czechosłowacji i Węgier. 

Ostatnio posterunki amerykańskie zatrzy 
mały 350 ciężarówek, przewożących wyroby 
stalowe do Węgier i 22 ciężarówki nałado­
wane rurami przeznaczonymi dla Czechosło 
wacji. 

* 

U.SA. dostarczyły państwom zachodniej 
Europy 1.600 czołgów i innych wozów bojo­
wych w ramach pomocy zbrojeniowej. 

• 
Dwóch Albańczyków zeskoczyło na wodach 

Bosforu ze statku sowieckiego, który płynął 
w kierunku Rosji. Albańczycy zostali wyra­
towani przez rybaków. 

10 stycznia zmarł w' klinice w Rzymie słyn­
ny powieściopisarz amerykański Harry Sin­
clair Lewis (lat 75). 

Sinclair Lewis był pierwszym Amerykani­
nem, który otrzymał nagrodę Nobla za li­
teraturę (w r. 1930). 

Wśród jego najbardziej znanych powieści 
znajdują się: "Babbit", "Main Street" i 
"Elmer Gantry". 

• 
Wybitny polityk amerykański Stassen, 

powracając z 5-tygodniowej podróży naoko­
ło świata oświadczył, że jego zdaniem 
"perspektywy pokoju są lepsze, aniżeli kie­
dykolwiek w ostatnich trzech latach. 

Cytuje on trzy powody swojego optymiz­
mu: 1) w razie podjęcia wojny agresywnej 
Kreml narazi się na rewolucję w Rosji, któ­
ra obejmie nawet armię czerwoną; 2) cały 
świat uświadamia sobie potworność imperia 
lizmu komunistycznego; 3) Ameryka i inne 
narody, pragnące pokoju, zbroją się. 

Dział poszukiwań 
Wiechowski Kazimierz i Anna poszukiwa­

ni są przez Jarosława Górala. Wszelkie wia­
domości o wymienionych proszę zgłaszać do 
Administracji Syreny, f 

Zając Stanisława ze wsi Jankowce, pow. 
i woj. Tarnopolskiego, który w maju 1929 
był w legii francuskiej Saida — poszukuje 
Stanisława Nowakowska, żona Jana, Broad 
Hotel, Llandudno, N. Wales, Grande Bre­
tagne. 

Mazepa Stanisław, zamieszkały przed woj­
ną we Lwowie przy ul. Rozwadowskiego Nr. 
69, żonaty z Kazimierą Koniniec, poszukiwa­
ny jest przez swego syna Jerzego. Wiado­
mości o adresie poszukiwanego prosimy kie­
rować do Zarządu Oddziału SPK - Francja, 
20, rue Legendre, Paris (17). 

Okólski Witold Tadeusz, urodzony 25. 12. 
1917, syn Albina i Ireny z domu Piwiec, zde­
mobilizowany z Polskich Sił Zbrojnych (P. 
K. P. R.) 10 stycznia 1947, z W. Brytanii 
emigrował do Francji, gdzie pracował w fa­
bryce Fiat, Issoire, Puy de Dome, poszuki­
wany jest przez swego kuzyna F. E. Glaine 
i swoją matkę Irenę. Wszelkie wiadomości 
o wymienionym kierować proszę do Zarządu 
Oddz. SPK - Francja, 20, rue Legendre, Pa­
ris 17. 

UWAGA! UWAGA! 
W I E L K A  T O M B O L A  P A N C E R N Y C H  

Wiele cennych nagród, wśród nich samochód Renault 4 CV. 
Dochód na urządzenie cmentarza wojennego w Langannerie 

Bilety już są do nabycia w cenie po 50 fr. w Administracji "Syreny"". 
Wpłaty należy uskuteczniać na konto pocztowe 5507-30 Paris z zaznacze­

niem "Tombola Pancernych" (dołączyć znaczek pocztowy 15 fr.) 


